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We Lwowie, r> lipca.
Z Budziejowic, w Czechach, otrzymaliśmy 

depeszę, którą w wieezointm wydamu 
Ulowa podaliśmy, o m o w i e  k s i ę c i a  F r y ­
d e r y k a  S c h w a r z e n b e r g a  przed wybor- 
cam miejskimi w Budziejowicach.

Książę Schwarzenberg, który Drzed 4 mie­
siącami pobił liberała niemieckiego p Woo- 
derlicha i zdobył Czechom jedno miasto wię­
cej w mowie wczorajszej wyciągnął Konse- 
kwencye z położenia politycznego, stworzone­
go przez obsirukcye niemiecką

Skuro niemieccy samobójcy sami sobie 
podcięli gardło i sami zniszczyli tę arenę 
centralizmu _,aką .eh ojcowie w centralnym, 
z bezpośrednich wyborów wyszłym parlamen­
cie wieotńskim na pożytek niemieckości i 
centralizacyi zDudowali, to ks. Schwarzenberg 
jako szlachcic czeski z rodu, a gorący autc- 
nomista z przekonania, nie ma żadnego po­
wodu nad tem ubolewać. Godzi się w ięc z tą 
sytuacyą, przez Niemców stworzoną i cieszy 
się z mej, a wyciągając z tego przez Niem­
ców stworzonego faktu, logiczne konsekweu- 
cye, powiada : C e n t r & l i z m s i ę  p r z e ż y ł ,  
s a m  s . ę  Z j a a ł ,  a u t ( u o m i a m u s i  
t e r a z  p r z e j ś ć  n e w s ł o w o  i f r a z e s y ,  
l e c z  w c z y n y

Ergo trzeba ten ustrój eufemistycznie 
zwany autonomią, w izeczyw.stości będący 
federacyą, w czyn wprowadzić. Poseł książę 
Fryderyk Schwarzenberg stawia jasny i z pod 
serca każdemu Czechowi wyjęty program: 
U z n a n i e  C z e c h ,  M o r a w y  i ś l ą z k a ,  
j a k o o d r ę n n e  p a ń s t w o ,  k o r o n a c y a  
c e s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  k o r o n ą  
ś w. W a c ł a w a  n a  E r a d c z y n i e ,  u r z e -  
e z y w .  s i n i e n i e  c z e s k i e g o  p r a w a  
p a ń s t w o w e g o ,  a co za temidzie, general­
ny Seim krajów korony św Wacława w P ra ­
dze, odrębny skarb czeski, pieniądze czeskie 
dla Czech, odrębny zarząd polityczny krajów 
korony czeskiej, odrębne min sterstwo finan­
sów, oświaty, rolnictwa i spiawiedliwości 
niewiem. może i wojny w Pradze, z i esztą 
Monarchii porozumienie za pośrednictwem 
delegacji dla spraw wspólnych.

Takie to konsekweneye wynikły! y z pro­
gramu federacyjnego ks. Śchwarzennerga.

A ugoda z Niemcami ?
Na coż się goazić jeżeli, można swoją 

wolę Niemcom poprostu narzucić — skoro się 
będzie mit.ło koronowanego krula. Ugoda ? co 
to za rzecz? Ks. Schwarzenberg, jak się de­
pesza lakonicznie wyraża, nu- o tem „osobiście* 
nie wie. Zapewne teoretycznie rzecz biorąc, 
powiada ks. Schwarzenberg:

Ig o d a  należy wprawdzie do konieczności 
państwowych, nie może się wszakże ograni­
czać tylko do Czech, owszem powinna ogar­
nąć Morawę, Szląsk i inne narodowości, nie 
wyłączając nawet Słoweńców i Kroatów

Mówca sam osobisc.e jeszcze nie wie o 
próbach ugodowych. Oczywiście lozporządze- 
ma językowe nie zostaną prawdopodobnie 
w mczem uszczuplone

Najwy';szvm celem i ideałem Czechów 
pozostać musi naual urzeczywistnienie prawa 
państwowego i koronacya cesarza koroną św. 
Wacława. Prawo państwowe gorą J

Przemówienie to i ze względu na mówcę 
i ze względu na treść, ważne bardzo, znie­
wala do pewnej, może do rzeczy nie należą­
cej, lecz mimowolnej refieksyi.

W  naszych czasach odbywa się proces dzie­
jowy u n a r o d o w i e n i a  szlachty feudalnej 
czeskiej, do niedawna jeszcze obok Precliczkow 
i Wencliezków stałe, podpory systemu ger 
nianizacy.,nego w Austryi.

Zaledwie jedna generacja dzieli nas od 
czasu wypędzenia nienawistnych urzędników 
czeskich z Gahcyi i Węgier.

Niedawne to jeszcze czasy, kiedy arysto 
kracya czeska, podpora tronu z m ałjm  wy­
jątkiem nielicznych rodów, które pozostały 
wierne poczuciu narodowemu czeskiemu, była 
nawskróś niemiecką. Jeszcze do dziś dnia 
stara generacya szlachty feudalnej, chociaż na- 
w 't czuje po czesku, mówi po niemiecku 
łopiero młoda generucya arystokracyi czeskiej 

używa języka czeskiego w życiu towarzyskiem 
i staje w pierwszym szeregu patiyotow cze­
skie w obronie praw narodowych czesk eh.

Pomiędzy najmłodszymi pizedstawicielami 
arystokracyi czeskiej, pierwsze miejsce zaj 
mują w tej walce o prawa narodowe czeskie 
młodzi książęta Schwarzenbergowie, synowie 
austryackiego p„ra, ks. Karoia Schwaizen- 
berga, szefa młodszej Unii ordynackiej z Wor- 
lik. Starszy syn. książę Karol, brał udział ży­
wy w poprzedniej kadencyi Rady państwa, 
odznaczał się rzadkim darem wymowy i nie­
zwykłą bystrością umysłu, lecz po kilku latach 
zniechęcił się i usunął się zupełnie z aieny 
życia puoiicznego. Młodszy, książę Fryderyk 
Edm und Schwarzenberg, zasiada już drugi 
raz w Radzie państwa.

Z wyborów w roku bieżącym wszedł do 
Rady państwa, jako poseł miejski z miasta 
Budziejowic Mandat ten zdobył na Niemcach 
którzy dotąd uważali Budziejowice, jako nie­
miecką fortecę. Już  tym aktem dzielności zdo 
był sobie ks. Fryderyk wielkie poważanie 
u Czechow, a akcesem swym do polityki mło 
doczeskiej dał pocnop do przywrócenia na.i 
ściślejszych stosunków politycznych między 
klubem młoaoczesknn a klubem szlachty feu 
dalnej.

To przesunięcie polityczne w stanowisku, 
jakie czeska szlachta leuaaina w Czechach 
z»jęła, jest jednym z najdonioślejszych obja­
wów współczesnego rozwoju narodowego życia 
w Czecnach.

Dziś już nie uiega wątpliwości, że w Niem 
czech przychodzi napowrói epoka bismarko- 
wska. Wszystkie zmiany, jakie się w osta­
tnich dniach odbyły w rządzie niemieckim, są 
dziełem ks Bismarka, który dotrzymał obie­
tnicy, danej cesarzowi w dniu, kiedy opuszczał 
pałac kanclerski na Wilhelmsfrasse, kiedy mu 
groził „że my jeszcze się zobaczymy*. Stary 
wilk zemścił się naprzód na tych, którzy go 
wygryźli. Wszystkie intrygi kamaryh dwor­
skiej, wszystkie anonimy, szpiegostwa, denun- 
cyacye, minowania, szczucia, wszystkie naj­
mizerniejsze środki poliiycznego intryganctwa, 
wychodziły z tajnej kuźnicy ks. Bismarka.

Dzis już nie ulega wątpliwości, że po 
Marschaliu i Bótticherze przyjdzie niebawem 
kolej do ustąpienia na kanclerza ks. H o h e n- 
l o h e g o ,  który dzis już tylko nominalnie 
stoi na czele rządu rzeszy niemieckiej. F a ­
ktycznym kanclerzem jest ks. Bismark, bez 
którego rady i polecenia żadna ważniejsza 
sprawa dziś już nie odbywa się.

Ju ż  od czasu, jak rząd pruski przystąpił 
dc nowych prześladowań Polaków w Księ­
stwie, ten zwrot w polityce niemieckiej my 
śmy odczuwali Nadchodzi więc znów ciężki 
czas na Polaków, najwścieklejsze projekty 
prześladowań naszej narodowości rodzą się 
w Berlinie, - zniesiemy za wolą bożą i ten 
ciężki los spokojnie, w przeświadczeniu , że 
nie ma takiej siły pod słońcem, klóraby po­
trafiła zgnieść naród żywy, w swym ludzie 
wiejskim odradzający się, mający za sobą ty ­
siącletnią przesławną przeszłość a przed so­
bą wielkie posłannictwo cywilizacyjne.

K R O  f •
I r e / j  ( le n t  sądu wyż3zego p. Tchórzuieki 

wyjechał na kilka tygodni do Gastemu.
PI en a rn e  zeb ran ie  czlouków Izby stow. 

rękodzielniczych odbyło - się wczoraj popołudniu 
o godz. 6. Z porządku dziennego najważniejszym 
był punkt ó-ty ■ „omówienie sprawy o uchwale Izby 
handlowej i przemysłowej, . domagającej się dla 

swych uczniów rękodzielniczych uprawnienia do 
rozpoczęcia rzemiosła bez jirzedkładauia świadectw 
pracy11. - Sprawa ta ma za sobą całą historyę.

Szkoła przemysłowa wniosła podanie do Rady 
szkolnej kiajowej, celem uprawnienia jej uczniów 
dteiaiu ślusaisK,ego i malarskiego do lozpoczęcia 
tego rzemiosła samodzielnie, bez 2 letniego prakty 
kowania poprzednio u odnośnego majstra. Rada 
szkolna krajowa odniosła się w tej spiawie do Izby 
handlowej, a ta uchwaliła to, bez poprzedniego 
porozumienia się z dotyezącemi kurporacyami.

Na wezwanie przewodniczącego p Niemezy- 
nowskiego, zabrał glos przewodniczący korporaeyi 
ślusarskiej p. M a c h a l i  i oświadczył, że w tej 
sprawie korporacya t,a nie otrzymała od minister­
stwa, ani też od Izby handlowej żadnego zapjtania, 
co się zaś tyczy fachowego uzdolnienia uczniów 
szkoły przemysłowej, mówca jest zdania, że „ n i e  
s ą  o n i  d o k ł a d n i e  w y k s z t a ł c e n i  w s w o i m  
z a w o d z i e ,  w o b e c  c z e g o  n i e  s ą  z d o l n i  
n a w e t  a a  c z e l a d n i k ó w ,  n i e t y 1 k o n a  m a j ­
s t r ó w 11. Wobec tego -gadza się inowea na to, 
ażeby w sprawie tej wystąpiła Izba rękodz.elnicza 
przeć.wko uchwale Izby handlowej

P. K r a c h  jiostawJ wniosek, ażeby Izba rę­
kodzieła --za, zasięgnąwszy wiadomości od korpo- 
racyi ślusarskiej i mularskiej, jakie kwalifikncye 
ma pos.adać ślusarz lub malarz, aby mógł samo- 
istuie prowadzić rzemiosło — wniosła memoryał 
do namiestnictwa i ministerstwu w tej sprawie, 
z przedstawieniem, o ile żądanie szkoły przemy­
słowe., oędzie szkodliwem dla rzemiosł, w tym zaś 
wypadku dla ślusarstwa i malarstwa. Wniosek ten 
przeszedł jednogłośnie.

W  sprawie tej zabierali jeszcze głos pp. 
Ciuchcmaki i Pieczyński,  którzy w zupełności 
popierali wywody p. Maohana.

Ponieważ nie było dostatecznego kompletu 
członków, a na  porządku obrad była sprawa 
nowego statutu dla Związku stow. rękodzielni­
czych, przeto postanowiono zwołać najbliższe 
walne zebran,e na poniedziałek przyszłego ty ­
godnia.

(Co do ataków, wymierzonych bezpośrednio 
przeciwko szkole przemysłowei i zarzutów, j a ­
koby ta  szkoła nie dawała dostatecznej kwalifi 
kacyi , nawet na czeladników, a nie tylko na 
majstrów*, sądzimy, że są one zupełnie bezpod­
stawne. Zadaniem szkoły przemysłowei je s t  nie 
tylko przysposabiać fachowo uczniów do p rzy­
szłego zawodu, kształci ich ona również a r ty ­
stycznie i dlatego kierunek tego wychowania 
snaoznie odbiega od systemu, przyjętego po n a ­
szych pracowniach.Nie jest on może tak  „bardzo 
jiraktycznym11, lecz mamy tę pewność, że uczeń 
się tam kształci od początku do końca, nie t r a ­
cąc daremnie czasu na ,.poselki“ , ja k  się to 
zwykle praktykuje, latanii nieraz, po naszych 
pra- owniaeh. Szkoła przemysłowa, lako dająca 
wyższe wykształcenie swoim wychowankom 
w odnośnych zawodach, powinna więc stać pod 
wyższą kontrolą, nie zaś pod kontrolą oddziel­
nych korporacyj). \Przyp. Red.)

1*0 k o l e j o w e m u .  Nareszcie po tygodniowem 
czekaniu, zwrócono wczoraj zaprzepaszczone trzy 
nosze staoyi ratunkowej. Ponieważ kufrów z na 
rzęiłziami i worka z opatrunkami dotąd nie od 
dano, a wobec biurokratyzmu kolejowego nie prę 
dko można się spodziewać oJszukania, musiało 
Towarzystwo z swych szczupłych funduszów, po­
chodzących tylko z dobrowolnych ofiar publiczno­
ści, zakupić wczoraj kufer i zamówić najpotrze­
bniejsze narzędzia, by przy każdorazowym wyie- 
żdzie na ratunek do miasta, nie ogałacuć staoyi 
z najpotrzebniejszych przyborów.

Wydatek ten wynosi około 100 zł
Wszystko to nie przeszkodziło decydującym 

sferom kolejowym, wezwać onegdaj wieczorem po­
nownie pogotowie stacji, do b e z p ł a t n e g o

przewozu z dworca do mieszkania ciężko uszko­
dzonego przy katastrofie p. Gnaedingera, co też 
Towarzystwo natychmiast uskuteczniło.

O fia ra  t y r a n i ! . .  Rok cały siedziała na 
szkolnej ławie i w czasie wykładów profesorów 
myślała o. niebieskich migdałkach. Nie poniugły 
prośby ni przedstawienia nauczycieli i koleżanek, 
zacięta w uporze, postanowiwszy raz uie uczyć 
się, wierna zasadzie — wytrwała do końca. 
Skończył się rok szkolny, jak wieczność długi, 
koleżanki jej wracały z rozji śnioną miną do domu. 
Chwila ta  wywarła na nią pewien wpływ, lecz
0 poprawie myśleć było już. . zapoźuo. Cóż ona 
zresztą temu winna, że otrzymała złą notę, wiuni 
temu... nauczyciele. Koleżanki je j  wracały do 
domu po pochwalę, i ona miała jechać do rodzi­
ców, do Brudów. Spakowała niepożyteczne książki 
i, jiojechała Brody jej jednak nie zobaczyły. 
Wobec tego, że dziewiętnastoletnia Malwinia, 
nurno złej noty, uie popadła wcale w melauchulię
1 że ewentualność targnięcia się na życie jest 
prawie wykluczona, zachodzi słuszne podejrzenie, 
że musi się gdzieś ukrywać Gdzie? — na razie 
niewiadomo, sądzą jednak powszechnie w „miaro- 
d jn y e h 1 kołach, że kryjówka, jaką obrała sobie 
desperatka, nie znajduje się pod ziemią i ie  
w tej sprawie ktoś inny także musiał wziąć 
udział, zwłaszcza, że Malwinia była wcale ładną 
dziewczyną. Poszukiwania są w toku i zapewne 
niebawem rodzice pocieszą się „s traconą11 na r a ­
zie córeczką.

' a m ie j s c e  k a t a s t r o f y  kolejowej pod Ko­
łomyją wysłała komenda 11 korpusu lwowskiego 
oddziały pionierskie wszystkich czterech pułków 
załogujących we Lwowie, tudzież oddział pułku 
obrony krajowej. Ogółem odjechało wczoraj ze 
Lwowa 140 pionierów.

Obiecujący m ło d z ien iec  Wczoraj wie­
czorem przyprowadziła matka ua staeyą ratunkową 
sześcioletniego syna Tadeusza Szwehlowicza. któ­
remu równieśuik jego, mieszkający w tym samym 
domu, w sprzeczce rozciął głowę siekierą, zadając 
5 centm. długą, do kości sięgającą ranę.

K u c l t  l u d n o ś c i  we Lwowie w czasie od 20 
do 26 czerwca.

P r z y r o s t :  Urodzonych żywo; 49 płci mę­
skiej, 50 płci żeńskiej, — razem 99. Urodzonych 
nieżywo 5 męsk. 4 żeńsk. razem 9. Zmarłych: 
43 p ic  meskiej 26 płci żeńskiej razem 69 — 
z tego obcych 14.

Z porównania urodzonych żywo (99) z zmar ­
łymi (69) " okazuje się w tym tygodniu przyrost 
o 30 osób. i

P o w o d y  ś m i e r c i :  Gruźlica ja k  zwyczaj­
nie zabrała 20 ofiar, zapalenie płuc 4 osoby, d\ - 
fterya 1, wady serca 4, inne naturalne przyczyny 
30 osób. Przypadkowe uszkodzenia 2 wypadki.

Wedle wieau zmarli w 1 miesiągu 8 osób, 
w 1 roku )9, w wieku od 1 do 5 lat 31, od 5
do 15 lat 2, od 15 do 30 8, od 30 do 50 13,
od 50 do 70 7 osób nad 70 lat 8 osób.

Od dwóch miesięcy jest to pierwszy wykaz 
staryst\czny, dający w rezultacie nadwyżkę u ro ­
dzonych nad zmarłych.

Pow iększenie wojsk ob ro n y  krajow ej.
Wieści o powiększeniu kadr obrony krajowej, 
kuisujące już  ud lat trzech, zdają się urzeczy­
wistniać, sądząc z faktu, że w Cieszynie zjechała 
się kemisya, celem zbadania terenu na budowę 
nowych koszar, dla mających się utworzyć nowych 
pułków piechoty obrony krajowej. O sposobie 
przeprowadzenia tego zamiaru najrozmaitsze krążą 
wersye. Faktem jest,  że ośmiu generałom dywizyi 
obrony krajowej brak jest tych dywizyi, bo za­
miast 120 batalionów piechoty obrony krajowej 
istnieje tylko 92 batalionów Zustanie zatem 
utworzonyen co najmniej 28 nowych batalionów 
Tak samo ma się rzecz z konnicą. Dotychczaso­
wych 6 pułków ułanów obrony krajowej zostanie 
zapewne uzupełnionych o dwa pułki nowe, tak, 
iż każda dywizya piechoty obruny krajowej mieć 
będzie po jednym pułku ułanów. Wszystko to są 
naturaluie kcmbinacye, kłore jako takie z obo­
wiązku publicystycznego notujemy. i

lec kato l ick i  odbył się ubiegłej niedzieli 
w Sfrzeliskach.

Mianowania. Minister wyznań i oświaty 
zamianował prowizorycznego kierownika szkoły fa­
chowej dla ślusarstwa w Św^tnikaeh, inżyniera 
adjunkta kolei państwowych, K aro la  Bily’ego, dy 
rektorem tegoż zakładu

Prezydyum krajowej dyrekcyi ska rbu zamia 
uowało asystenta cłowego Arnolda Mayra oficyalera 
cłowym, poborcę cłowego Jaua Swobodę kontrola- 
ląrym asystentem cłowym asystenta cłowego 
Edwarda Wulfa i prowizorycznego asystenta cio- 
wego Kazimierza Grzeżulkę poborcami ełowymi, 
wreszcie poborcę cłowego Palladyusza Turczma- 
nowicza i prowizorycznego asystenta cłowego 
Maksy miliaua Mroczkowskiego asystentami cło- 
wymi.

K om itet  budow y kościoła parafialnego 
obrządku łac w Chyrowie. uprasza o składki ua 
powiększenie i odnowienie istniejącego ram kościoła 
Po zebraniu 5.000 z ł ,  potrzebną jest jeszcze 
kwota 8 .500 zł., na które biedna parafia chyrow- 
ska w żadeu 9posob zdobyć się nie moie. Ofiary 
przesyłać można na ręce probosseza miejscowego 
ki. Wojciecha Macha.

Zm arli  dnia 4 liipca. Beck Jadwiga, żona 
dyr. tow. zaliezk., la t  26. gruźlica płuc. —  Knap 
Joanna, córka dróżnika miejsk., lat 6, odra. — 
Masłowski Jan, syn zarobnika, lat 2, nieżyt żo­
łądka i jelit. —  Czerny Łukasz, dozorca wię­
zienny, lat 67, zapalenie płuc, —  Droniek Jan, 
szeregowiec, lat 23, gruźlica płuc. — Leśniak 
Jan, zarobnm, lat 4U, gruźlica płuc. —  Hals 
Maryanna, żona zarobnika, lat 34, gruźl. płuc. — 
Krzyworoński Michał, bez zajęcia, 1.89, uw iąd .— 
Hapij Mikoiaj, zarobnik, lat 28, gruzl. k r t a n i .— 
Hawrylko Piotr, bez zajęcia, lat 49, rak  żo ­
łądka. Hołowka Stanisław, syn zarobnicy,
mies. 7, zapalenie płuc. — Szarwaga Mikołaj, 
syn sługi, mies. 7, nieżyt żołądka. — Auerbach

Józef, syn buchaltera, mies. 6, nieżyt żołądka, —  
N. N., podrzutek, mies. 2, zapalenie płuc i jelit. 
Razem 14 osób.

Z s p is f  l i ie r n c f e  naulow e i a n ystyczn e .
„F o ę lą d  n a  2 5 -le tn ią  dz ia ła lność  k ra-  

jo w r j  K a d y  zdrow ia .“  Broszurę pod powyż­
szym tutułem rozdano wszystkim obecnym na jn- 
bileuszowem posiedzeniu Rady Publikacyę tę bar­
dzo starannie opracow mą i zaopatrzoną szczegóło- 
wem* danemi statystycinemi —  poprzedza dłuższy 
wstęp, p.óra prof Czyzewicza, skreślający w ogól­
nych zarysach kulturnu-społeczne zadanie, jakie  
spełniała Rada zdrowia, 1 począwszy od r. 1871 
Zestawienia wniosków Rady zdrowia, mających na 
cela poprawienie stosunków zdrowotnych Galieyi, 
dokonał sekretarz dr. Z. L a c h o w i c z .  Przewo­
dniczących miała Rada zdrowia w ciągu lat 2b 
czterech mianowicie: dra Ign. R e s s i g a ,  dra
Z.  R i e g e r a ,  d ra  Alfreda B i e s i a d e c k i e g o  
i obecnego dra Ad. C z y ż e w i c z a .  Rada zdro- 
w»a liczy 30 zwyczajnych i 27 nadzwyczajnych 
członków.

Z sądowej  sali.
R y s a ,  w czerwcu.

O ry g in a ln a  spraw a 
W  tych dniach sąd okręgowy mitawski na 

kadencyi w m. Grzywie, w K u rh n d y i ,  roztrząsał 
sprawę rudziny Wuszkanów, oskarżonej o zbrojuy 
opór władzy podczas spisu jednodniowego. Riżsk. 
Wrestn. wyjaśnia sprawę w ten sposób, że głowa 
rodziny, staruszek Wuszkan, „przypomniał sobie, 
że i w r. 1863 miejscowy hrabia polski s p i s y ­
w a ł  l u d z i  d o  b a n d  p o w s t a ń c z y c h 11, gdy 
więc i teraz spisem w Grzywie kierował Polak, 
Wuszkan „domyślił s ię ,  że to kawał nowy, że to 
nie spis prawdziwy11. Winnych pobicia „uriadni- 
ka“ skazano na więzienie do 4 miesięcy, kobiety 
i starego W. umewiniono.

Telegramy „Słowa Polskiego".
K raków  6 lipca. Tadeusz G a d o m s k i  

został na podstawie j e d n o m y ś l n e  go wer­
dyktu przysięgłych u w o l n i o n y  i natychmiast 
wypuszczono go na wolność.

S tan is ław ów  6 lipca B y s t r z y c a  pod 
Stanisławowem wylała, a niebezpieczeństwo 
grozi na.bliższym wioskom.

Wiedeń 6 lipca. Wiener Ztg. ogłasza: 
C*sarz udzielił radcy sądu kraj. we Lwowie 
Franciszkowi K i e r n i g o w i  przy sposobno­
ści przeniesienia go w stan spoczynku, tytuł 
i charakter radcy wyższego sądu kraj.

Burmistrz m. Czortkowa, aptekarz Lu­
dwik N o s s ,  otrzymał najwyższe uznanie, 
oraz złoty krzyż zasługi za długoletnią obfitą 
w skutki i pożyteczną dla społeczeństwa dzia­
łalność.

"  ieileń 6 lipca Na posiedzeniu cen­
tralnej komisyi dla rewizyi katastru podatku 
gruntowego postawił hr. Z e d l w i tz  imieniem 
r. prezentamów Czech wniosek, ażoby uchwały 
subkumitetu, które wbrew wnioskom komisyi 
krajowej dla Czech, zawierają postanowienia, 
szkodliwe dla płacących podatek gruntowy 
w Czechach — odpowiednio zostały zmieuiune. 
Hr. Zedtwitz oświadczył, że w razie, gdybyjego 
wniosek został odrzucony, reprezentanci cze­
scy cofną się od udziału w obradach ko- 
misyi.

Po dłuższej rozprawie wniosek Zedtwitza 
odrzucono, poczem reprezentanci czescy opu­
ścili salę. Przewodniczący minister ska.bu 
B i l i ń s k i  wypowiedział ubolewanie z tego 
powodu, poczem wn;oskl sulkomitetu co do 
wszystkich krajów kurounych przyjęła komi- 
sya bez zmiany. Jedynie co do Salzburga 
postawił Eerget wniosek odmienny, który 
będzie dziś przedmiotem rozprawy.

T ry e s t  6 lipca. Ksiądz słoweński Yrbka 
z Saini, został zawieszony w pełnieniu obo­
wiązków duchownych przez biskupa Flappa 
z Parenzo, ponieważ wbrew wielokrotnym 
napomnieniom, przy odprawianiu nabożeń­
stwa posługiwał się liturgią słowiańską. Prze­
ciwnie w dyecezęi Veglia wielokrotnie uży­
wano liturgii słowiańskiej, a miejscowa 
zwierzchność kościelna bynajmniej przeciwrko 
temu nie występowała.

B u d ap esz t  6 lipca. Wczorajsze całe po­
siedzenie Izby zajęła mowa p. S i m y  z frak- 
cyi Ugroua, przeciw premiom cukrowym. Mó­
wił od godz. 10 ' / s rano do U /4 popoł. Kiedy 
wątek zaczynał mu się rwać, pomagał sobie 
odczytywaniem artykułów dzienni kai skich 
w tej sprawie. Posiedzenie zamknięto nastę­
pnie w zupełnym spokoju.

B erlin  6 lipca. Specyalny sprawozdawca, 
wysłany przez tutejszego Local Anzeigera na 
wyspy Danes, miejsce wzlotu Andreego w po­
dróży do bieguna północznego, donosi ztamtąd 
pod dniem 2? czerwca, co następu e : Andree 
przyjął nas bardzo sympatycznie. Objaśnił 
nam swoje plany. Jes t  zupełnie pe*-ny sie 
bie, rozmawia z humorem. Balon zupełnie go­
tów do wzniesienia się Napełnienie balonu 
zaczęło się dnia 19 czerwca i trwało 3 dni. 
Wprowadzenie gazu udało się wybornie. 
Trwałość balonu, napełnionego już od 128 go­
dzin, zadawalniająca. Dotychczas brak wiatru 
w kierunku północnym ; z tego powodu wzlot 
naznaczony dopiero na dzień 1 lipca.

B erlin  6 lipca. B erlm er Neueste Nachrich- 
ten zapewniają, że cesarz pragnie zatrzymać 
ks Hohenlohego jak najdłużej w urzędzie. 
Wszyscy m.nistrowie dzielą to piagnienie 
monarchy.

M.ęazy przypuszczalnymi następcami kan­
clerza wymieniają ponownie także hr. Wal- 
dersee.

Generał P o d b i e 1 s k i objął wczoraj 
zarząd poczt. Kreuzztg  , która pozostaje w sto­
sunkach z Podbielsk.m, przyniosła równocze­
śnie artykuł o reformie poczty. W artykule 
tym zaś powiada, że dotychczasowa nadwyżka 
zarządu pocztowego zniknie, ponieważ koleje 
muszą być za swe usługi dla celów poczto­
wych w zupełności wynagradzane Pięedzie- 
sięcio fenigowe porto za przesyłkę pakietów' 
ma tak ze względów finansowych, jak gospo­
darczych wątpliwą wartość, ponieważ daje 
pole do nadużyć, popełnianych za pomocą 
masowych posyłek. Porto to musi być pod­
wyższone

Tak samo musi być podwyższoną taryfa 
za telegramy pospieszne (dringend), co do­
tknie głównie giełdy i w lelkiego handlu, jak 
również muszą być podniesione opłaty za 
używanie telefonu

Nadto będzie się musiało zmniejszyć li­
czbę wyżej wykształconych urzędników poczt , 
gdyż w tym k;erunku postępowano dotych 
czas z rozrzutnością.

B erl in  6 lipca Jako kandydata na urząd 
ministra skarbu państwa wymieniają obecnie 
ambasadora w Waszyngtonie Thieimanna.

Rzym 6 lipca. Doniesienie dziennika 
Capitale, jakoby księżna bułgarska nie towa­
rzyszyła swen.u mężowi w podróży do Rzy­
mu, ponieważ papież wzbronił jej tego cza­
sowo — określają w kołach watykańskich j a ­
ko wymysł. Nadto dodają uwagę, że stolica 
apostolska od chwni przejścia ks Borysa na 
prawosławie, nie utrzymuje żadnych stosun­
ków' z dworem bułgarskim.

Rzym 6 lipca. Ambasador włosku w Wie­
dniu hrabia N i g r a  ma wkrótce — jak sły­
chać — opuścić to stanowisko i cofnąć się 
w sacisze życia prywatnego. Opowiadają, że 
wynajęte już zostało dia niego dawne mieszka­
nie Ci ispi’ego na via Gregoriana

Jako  przyszłego amnasadora włoskiego 
w Petersburgu, wymieniają generała komende­
rującego 7 korpusu armii hr. Morra di La- 
yriana.

R/ym 6  lipca. Młody inżynier włoski 
Wilhelm M a r c o n i ,  k tóremu—jak się zdaje— 
powiodło się rozwiązać pioblem teiegrafowa 
nia bez drutu, będzie w tych dniach de­
monstrował swój wynalazek w Kwirynaie 
w obecności króia. Wczoraj eksperymentował 
Marconi swymi aparatam i wobec przedstawi­
cieli prasy. Aparaty były od siebie wzajem 
oddzielone 10 murafrn. Próba udała się w zu­
pełności. Wynalazca udaje się do Spezzii, 
ażeby tam czynić probj na okrętach wojen­
nych podczas jazdy.

P a r y i  6 lipca. W Izbie umiósł wczoraj 
minister H a n o t .  a u x  przedłożenie w sprawie 
kredytu na.podróż prezydenta F au re ’a do Ro- 
syi. przyczem zaznaczył, że wspaniałe mai?i- 
festacye podczas podróży pary carskiej do 
Francy ' pozwalały przewidywmć, iż prezydent 
będ/.ia zaproszony do zrewanżowania się za 
te odwiedziny ludu francuskiego. Pismo cara 
do F aure ’a opiewa : „Żywe sympatye, jak’e 
łączą moje państwo z zaprzyjaźnioną Francyą
i dla pana osobiście, panie prezydencie, ży­
wione uczucia muszą panu byc aż nadto 
znane, ażebym ja  potrzebował pana zapewniać 
jeszcze o radości, z jaką cała Rosya przyj­
mie pańskie przynycie*.

Hanotaux oświadczył dalej, iż iząd po­
stanowił domagać się od parlamentu, ażeby 
przyłączył się do przyjęcia zaproszenia przez 
prezydenta F aurea ,  iżby aktowi temu nadać 
w ten sposob charakter narodowej manife- 
stacyi.

Mówca jest pewny, że wszyscy repre 
zentanci kraju przy tej okazyi zazuaczą sym- 
patyę Francyi dlaKosyi, ażeby łączące te dwa 
państwa węzły jeszcze bardziej zacieśnić (hu­
czne oklaski).

Przedłożenie w sprawie kredytu na po­
dróż prezydenta przekazała Izba komisyi, 
która przyjęła je bez dyskusyi.

Odczytanie przez ministra H a  n o t e a u n  
ustępu z listu cara Mikołaja II  miało na celu 
złamanie ODOzycyi przeciw  kredytowi 500.000 
franków na podróż prezydenta do Rosyi.

Opozycya jednak nie dała się zachwiać 
w przekonania, że odwiedziny prezydenta na 
dworze carsk m nie odpowiadają republikań­
skiemu duchowi, — ale to nie wpłynie na lo­
sy przedłożenia, które dzis niezawodnie bę­
dzie przyjęte znaczną większością Komisja 
budżetowa wyprała swym referentem, ala tej 
sprawy dep. K r a n  t za .

P a ry ż  6 hpea. Wczoraj w akademii nauk 
odbył się wybór jednego rzeczywistego człon­
ka zagranicznego. Postawioną była kandyda­
tura najpierw Virchowa, a potem trzech przy­
rodników angielsKicn i prof. Edwarda Suessa. 
Wybrany Virchow.

B u k are sz t  6  lipca. Ponieważ zdrów.e 
księcia następcy tronu jest w zupełnie do­
brym stanie, przeto para królewska udaje się 
dziś do swej letniej rezydencyi w Smaia.

B e lg rad  6 lipca. Dziś ma się pojawić 
ukaz, mianujący 61 deputowanych korony, a 
mianowicie 12 liberałów, 12 dawnycl postę­
powców, 3 dzikich i 84 radykałów. Dalszy 
ukaz zwołuje skupezynę na nadzwyczajną se- 
syę na dzień II b. m.

B elg rad  6 lipca. Do skupczyny wybrano 
dotychczas w całym kraiu l s 8 radyki łów 
i czterech opozycyonistów.

Sofia 6 lipca. Prezydent ministrów blto- 
i ł o w  wyjechał w towarzystw e prywatnego 
sekr. Stanczewa i mm. wojny Iwanowa d  
Turynu, ażeby przyłączyć się do o rszaku  
Ks.ęcia, który ma odwiedzić króla Humbe a 
w Rzymie. Książę F e r d y n a n d  ma nastę­
p n a  _  jak slycnać — w towarzystwie mi-
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nistrów udać się do Bukaresztu, celom odwie 
dzenia króla rumuńskiego.

P e te rsb u rg  6 lipca. Na cześć króla syam- 
skiego odbyt się wczoraj w Petersburgu obiad 
dworski, w którym wzięli udział car, wielcy 
książęta i król syamski z orszakiem ksią­
żęcym.

K onstan tynopol 6 lipca. Wieści o wrze- 
kumych różnicach zdań, jakie miały powstać 
między ambasadorami, zupełnie bezpodstawne. 
Wczorajszy krok ambasadorów dowodzi prze­
ciwnie. Przeciąganiu się układów winien jest 
jedynie sposób rokowania, odpowiadający zwy­
czajowi kraj. W Yildizkiosku są już wprawdzie 
przekonani, źe mocarstwa nie pójdą dalej poza 
ustalone zasady przyszłego pokoju — mi­
mo to jednas ze strony tureckiej ustawicznie 
czynią s.ę próby wytargowania lepszych wra- 
runków, główme w tym celu, aby ludności 
mahometańskiej pokazać, że uczyniono wszyst 
ko możliwe, celem uzyskania jak największej 
nagrody za zwycięstwo.

Dziaj ekonomiczny.
W iedeń d. 5 lipca. Alpejskie T o w a­

rzystwa górnicze 12 ]'V), Wegierskie akcye 
kredytowe 399'—, Akcye anglo austryackie 
159 —, Akcye banku Union 30025, Akcye 
kolei południowej 85 25, Losy tureckie 5750. 
Akcye kolei państwowej 352 25, Akcye kolei 
Lwuwsko-Czerniowieckiei 287 50, 4-proc gal. 
obug Dropin. z 1889 r, 97‘90, AKcye tytoniowe 
159 —, Węgierskie obligacye indemmzacyjne 
97 50, Akcye kolei Elbetal 261 —.Akcye banku 
dla oTajow koronnych 24050, 4-procentowa 
węgierska renta złota 12285, Akcye banku 
związkowego 2 6 0 —, Węgierska renta papie­
rowa 100‘10, Kredytowe ziemskie 459 —, 
Kredyty 370 5^, Rimamurania 255'—, Rubel 
papierowy 1.27-—. TTspo.sohienie silne

B erllu  5 lipca. (Kursa telegraficzne). Kre­
dyty austr. 232'25, Kolej państwowa 1505-0, 
Komundvty 207 25, Laura  162 90, Bochnmer 
168'90, Harpener 185'50, Kolej Ostpreussen 
96 40 , Kulej Mitteloieer 10U40, Kolej Meri- 
dionai 133 60, Kolej Henry 106 '4 0 , Renta wło­
ska 94-40.

Tygodnik rolniczy
i

gosp odarstw a krajow ego

Ustawa o licefocyonowaniu. utrzymywaniu 
Duhajów gm.nnych.

W sprawie tej, która obecnie jest wła­
śnie na porządku dziennym obrad w T ow a­
rzystwie gospodarskiem i w krajowej kumisyi 
dla spraw rolniczych — piszą na.n z powiatu 
w i e l i c k i e g o  co następuje :

Zdawało się, iż z wejściem w życie u- 
stawy o buhajach gminnych hodowla bydła 
podniesie się szybko Tymczasem ustawa obo­
wiązuje już 5 lat a postęp w tym kierunku, 
przynajmniej u nas, bardzo mały. Wprawdzie 
ustawa wżyła się w nasze stosunki o tyle, iż 
przedstawiana komisyom licencyonującym 
liczDa buhajów z każdym rokiem wzrasta, 
jednakże nie świadczy to jeszcze o postępie 
hodowli, gdyż przedstawione okazy są bardzo 
lichymi rozpłodnikami. Przyczyna tego leży 
w konkurencyi buhajów nieńcencyonowanych, 
które za bardzo drobną opłatą dziesięciu cen­
tów dopuszczane bywają przez dzień kilka­
krotnie do skoku. Powołane do czuwania nad 
tem władze: starostwo, a w pierwszym rzędzie 
zwierzchność gminna, nie rozciągają nad tem 
dostatecznej kontroli i nie zajmują się tą 
sprawą z taką gorliwością i starannością, ja- 
kąby tej ważnej kwestyi poświęcić należało 
Właściciele nielicencyonowanych buhajów, wy­
zyskują tedy tę opieszałość władz i kpią so­
bie z ustawy.

Aby więc ustawa nie pozostała tylko na 
pap,erze, należałoby koniecznie dążyć do jej 
ścisłego przestrzegania, zaustrzyć w tym celu 
kontrolę i zastosować przewidziane ustawą 
środki policyjne. Inaczej stan.e się z ustawą 
to, co się stało ze ś. p ustawą o tępieniu 
ostu i konianki z r. 1885. Z początKu zaczęto 
j 4 wykonywać i od czasu do czasu przypo­
minać gramom i obszarom dworskim. Dziś, 
zdaje się. nikt juz o niej nie pamięta. Zacho­
dzi więc obawa, że w takich warunkach taki 
sam los spotkać może i ustawę o buhajach.

Drugi sposób spełnienia intencyi ustawy, 
może nawet skuteczniejszy, aniżeli zaostrze­
nie kontroli, byłby ten, ażeby każda gmina 
zmuszoną była do utrzymywania własnego bu­
haja Koszta utrzymania możnaby rozłożyć 
stosunkowo pomiędzy posiadaczy krów i do­
rosłych jałówek, w zamian za co buhaj byłby 
do bezpłatnego użytku mieszkańców gminy. 
Wówczas znikłaby z pewnością liczba nieli- 
ceucyoiiowauych Wprawdzie ustawa przewi­
duje utrzymywanie buhaja gminnego i ułatwia 
gminom sposób naDywama — ale me nakłada 
na gminy obowiązku do utrzymywania. Nale­
żałoby przeto w tym kierunku albo uzupełnić 
ustawę, alDo też działać z naciskiem na gmi­
ny, ażeby koniecznie postarały się o własnego 
rozpłodnika.

Pisząc o sposobie wykonania ustawy — 
niepodobna pominąć tych różnorodnych for­
malności z reiestrami stanowienia i kwitami, 
wydawanymi przy stanowieniu, które za wiele 
pisaniny wymagają, a mało przynoszą pożytku. 
P,sanina taita, wobec wielkiej liczby analiabe- 
tów, utrudnia bardzo akcyę i dlatego trzebaby 
ją  koniecznie zredukować ao murmnrn.

Tycn kilka uwag, opartych na własnych 
spostrzeżeniach w tutejszym powiecie, uw a­
żaliśmy za stosowne podnieść publicznie, aby 
zwrócić uwagę sfer kompetentnych na potrzebę 
zaprowadzenia pewnych reform w przepisach. 
Że ustawa licencyjna „est koniecznie potrzebną,
0 tem zapewne me ma dwóch zdań w kra,u, 
lecz aby rzeczywisty przyniosła pożytek, aby 
przyczyniła się do podniesienia hodowli by­
dła, musimy jej wykonania bardzo pilnować, 
to, co się okazało mepraktycznem zmienić, a 
to. czego jej nie dostaje, dodać.

Dla uzupełnienia obrazu o stame rzeczy 
w naszym powiecie, dodać jeszcze muszę, iż 
subweneyonowanie właścicieli dobrych buha­
jów wywiera bardzo dodatni wpływ. Należa­
łoby tylko dążyć do tego, ażeny przeznaczone 
na ten cel fundusze przez Rady powiatowe
1 okręgowe towarzystwa rolnicze, połączono 
w jeden fundusz i rozdzietan.e subwency po­
wierzono towarzystwom rolniczym, któreby na

podstawie w niosków  k om isy i licencyonującej 
zajęły aię rozdzielaniem .

O  ż n iw ia rk a c h .
Żniwiarka jest — śmiało rzec można — 

dobrym przyjacielem rolnika. Daje mu ona 
możuość wyzyskania każdego pogodnego dnia 
i godziny, a w razie dżdżystego lata jest tak 
ważną," że często i koszt trzech żniwiarek 
opłaciłby się w porównaniu z masą zboża, 
które może w polu zgnić lub zróść się. Naby 
cie więc dobrej żniwiarki ochroni rolnika od 
niejednej dotkliwej straty. Mamy w kraju 
wielkie, uczciwie prowadzone składy maszyn, 
które dają rolnikom żądane narzędzia na do­
godnych warunkach ratalnych spłat, tak, że 
można przyjść do dokładnycn pomocniczych 
maszyn, nie odczuwszy prawie zrobionego 
wydatku.

Wspomnę tu o kilicu żniwiarkach, które 
się odznaczyły, dokładnością roboty, a tem 
samem dających gwarancyę, że wyłożony na 
nie kapitał me będzie zmarnowany.

W pierwszym rzędzie stoją dwie amery­
kańskie i jeana wiedeńska żniwiarka, które 
walczą o palmę pierwszeństwa, a zwą się 
Mac Cormika „Daisy®, Wooda „Albion nr. 3 U 
i Hofherra Schwanza „F av o n ta“

Wszystkie trzy powyższe żniwiarki są 
polecenia godne i zależy już tylko od ceny i 
warunków wypłaty, na którą wypadnie dscy- 
zya ze strony kupującego.

Co się tyczy wagi powyższych 3 maszyn, 
to pierwsza i druga ważą około 385 klgr., a 
ostatnia 480 kigr., wszystkie 3 są w ęc dość 
lekkie, ażeby parą dobrych fornalskicn koni 
żąć bez przerwy przez 6 godzin.

Wszystkie trzy maszyny mają główną 
ramę z kutego żelaza, w której leżą wszy- 
sikie osie całej maszyneryi, przez co chód 
maszyny pomimo nierówności gruntu jest bar 
dzo pewny, a rozluźnianie się pojedynczych 
części wprost uniemożeLmone. Amerykańskie 
maszyny mają panewki z żółtego metalu, tak, 
jak i wiedeńska, lecz w pierwszych panewki 
są wbijane, a w wiedeńskiej wkręcane na 
gwint

Nad panewkami są odpowiedniej wielko­
ści naczynia na oliwę, tak , że w czasie ru­
chu, zaopatrywanie w tłuszcz panewek w tych 
maszynach, odbywa się automatycznie.

Główne koła biegowe mają znaczne śre- 
dni. e (amerykańskie 809, cm , wiedeńska 90 
cm.), przez co osiąga się lekki chód ma­
szyny

Trybowe koła we wszystkich trzech żni- 
wiaikach są zaopatrzone w pokrywy, ochra­
niające je od zanieczyszczenia.

Małe K oło, podtrzym ujące noże i stó ł 
żn iw iark i, je st  u m ieszczon e na jednej linii 
z przyrządem  zżynającym  ZDOŻe i z w ielkiem  
kołem  b iegu w em , przez co osiągn ięto  spokoj­
ny i rów nom ierny chód m aszyny, pom im o  
n ierów n ości gruntu, jakoteż ła tw e zaw racanie  
i c< fanie, bez w rzynania się w ziem ię rzeczo­
nego m ałego Koła, co było bardzo niedogo- 
dnem  przy d aw n iejszych  system ach  żn iw ia ­
rek. Przyrząd do zżynan ia  zboża ma pochw o­
w e palce z lanej stali, których p odeszw y są  
zaop atrzone w tabliczki z najlepszei hartowa  
nej s t a l i , w celu  utrzym ania kantów  tychże  
w odpow iedniej o stro śc i, ażeby zboże, przy­
c isk an e do tych palców  przez noże, było 
śc in an e z dw órh stron rów n ocześn ie , jakby  
n ożycam i S zerokość c ięc ia  we w szystk ich  3 
żniw iarkach w yn osi l ‘/ 2 metra

Wysokość ścierni inoże być bardzo łatwo 
regulowaną zapomocą dźwigni, jakoteż nachy­
lenie nożów można dowolnie regulować w ce­
lu ustawienia tychże prostopadle do źdźbeł 
leżącego zboza, przez co osiąga się zupełnie 
prawidłowe zżyname „poleglicy“. W celu o- 
minięcia zdarzających się przeszkód, mogą­
cych zniszczyć przyrząd, zżynający zboże, 
umieszczoną jest po prawej ręce kierującego 
dźwignia, zapomocą której stół z nożami mo­
że być w jednej chwili podniesiony ponad 
spotkaną przeszkodę Przez podniesienie stołu 
żniwiarki przy zwrotacn. oszczędzamy maszy 
nę i przyspieszamy chód kuni dla oszczędzę 
nia czasu, bez obawy uszkodzenia maszyny

Chód grabi jest równomierny i gładsi, 
a u ,,Favority“ cały system, utrzymujący gra­
bie i regulujący chód tychże, jest wykuty 
z żelaza.

Grabie te mogą być dowolnie ustawione, aże 
by każda z nich lub co druga zgartywała zboże 
ze stołu żniwiarki na ziemię. Stół z przyrządem 
zżynającym, umocowany do głównego korpusu 
żniwiarki za pomocą zawiasów, może być 
w górę podniesiony, przez co zmniejsza się 
do minimum szerokość maszyny i umożebnia 
przejazd po najwęższych drogach i mostach 
a także w najwęższe wrota.

Kierujący siedzi na wygodnem siodełku, 
zkąd może baczyć na cały mechanizm ma­
szyny, a wagą swego ciała przeciwważy cię­
żar dyszla, tak, że ten nie wywiera żadnego 
ciśnienia na karki koni. Słowem, powyższe 
trzy żniwiarki mają budowę mechanizmu tak 
świetnie obmyślaną, że przy całej prostocie 
swej budowy, wykonują robotę z zadziwiającą 
dokładnością — Każdy bardziej rozgarnięty, 
parobek po parogodzinnej pracy tak się 
oswaja z prostym mechanizmem tych żniwia­
rek, że jest w stame bez dozoru samoistnie 
je prowadzić.

Te części żniwiarek, na których się głó­
wnie koncentruje praca maszyny, a które tera 
samem łatwiej mogą być uszkodzone i prę­
dzej się zużywają, powinuo się mibć w domu 
w zapasie. Chcąc, ażeby maszyna od pierw­
szego do ostatniego dnia żniw działała bez 
zarzutu, należy trzymać noże w należytej 
ostrości i nie żąć dłużej jeauymi nożami jak 
przez pół roboczego dnia. W tym celu ma 
się w domu 2 sztangi nożow, ażsny je co pół 
dnia zmieniać i na nowo ostrzyć. — Do 
ostrzenia tych nożów należy mieć specyalne 
pedałowe toczaki, które mają zawsze na skła 
dzie handle maszyn rolniczych

Zielone na\vozv.
W ostatn im  tygodniku rolniczym  zasta ­

naw ialiśm y się , w jakim  razm należy użyć  
saletry , jako naw ozu azotow ego i przyszliśm y  
do przekonania , że, o ile to m ożebue, należy  
u nikać zastosow yw an ia  azotu, zaw artego w so  
lach, p on iew aż zapom ocą roślin  a z o t o - z  b o r ­
n y c h  o w iele tań szą  drogą zasilim y rolę 
tj m że p ierw iastk iem  pokarm ow ym .

Siejąc łubiny, seradellę, groch, wykę lub 
komcze między rośliny kłosowe, a po zebra

. . . .

niu tycnże i należytem wyrośnięciu pierwszych, 
najpieiw przewalcowując a potem przeorując 
cały plon, otrzymujemy azot w najkorzystniej­
szej dla następnego plonu fermie, bo wytwa­
rzamy znaczną ilość próchnicy, tak zbawien­
nie oddziaływującej na jakość roli, sam zas 
azot dajemy w pcstaci bardzo łatwo przez 
korzenie roślin aającej się zużytkować.

Na takiem polu zasiane rośliny azoto- 
żercze świetnie się rozwijają i dają znaczny 
plon. — Jeżeli z jakiegokolwiek powodu nie 
mogliśmy zasiać na wiosnę przeznaczoną na 
zielony nawóz roślinę, wtedy po roślinaoh, 
zbieranych w lipcu i w pierwszej połowie 
s :erpnia, siejemy na zielony nawóz wykę z gro- 
cnem, które mają czas wyróść dostatecznie 
przed zimą, po okopowych zaś koniczynę in­
karnatkę, którą jednakże przeorujemy dopiero 
na następną wiosnę i to im później tem le­
piej, zastosowując czas orki do wymaga i ma 
jącej się siać rośliny. -

Pola doświadczalne w Darmsztacie, zosta­
jące pod kierunkiem profesora dra Wagnera, 
najlepiej wykazują prawdziwość powyższej 
teoryi

Na zagonach tej same.1 jakości gleDy, od ­
znaczającej się brakiem azotu a zasilonej du- 
stateczną ilością fosforanów i potasu zasiano 
owies Na grzędach bez dodania azotu owies 
wyszedł bardzo słaby, wydając lichego ziarna 
70 klgr., na grzędach zasilonych saletrą, był 
plon znakomity, wynoszący 300 klgr wyboro­
wego ziarna, na grzędach zasilonych zielonym 
nawozem z wyki, zebrano 360 klgr., wy boro­
wego ziarna, zaś na grzędach zasilonych zie­
lonym nawozem z b.ałej gorczycy był plon 
najgorszy, bo tylko 60 klgr.

Da się to łatwo wytłumaczyć. Gleba nie 
zasilona azotem, n e mogła wydać dobrego 
plonu w roślinie tak wysoce azotożerczej, j a ­
kim jest owies, gleba zaś zasilona zielonym 
nawozem zamiast zrosimy azotozbornej, z ro­
śliny azotozerczej, jaką jest gorczyca, metylko 
że nie wydała lepszego plonu, lecz, zużywszy 
na własną potrzeDę resztki zawartego w gle­
bie azotu, musiała wydać jeszcze gorszy plon. 
Porównywując wreszcie plony grzęd, zasilo­
nych saletrą i zielonym nawozem z rośliny 
azotozbornej, przekonamy się, o ile korzystniej­
szym jest ten druSi sposób zasilania roli - zo- 
tem, tem bardziej, gdy obliczymy koszta sale­
try i nasienia rośńny azoiozbornej, a naato 
zastanowimy się nad mechanieznem ulepsze­
niem roli zapomocą próchnicy, wytworzonej 
z przegniłej masy roślinnej

Przekonujemy się więc, o ile korzystnymi 
mogą być zielone nawozy, jeżeli dla ich wy­
tworzenia użyjemy r o ś l i n  a z o t o z b o r -  
n y c h

Na piaskach najlepiej się do tego nadaje 
żółty łubin, na lekkich glinkach wyka z gro­
chem. Z koniczow używa się zwykle tylko n- 
karnatki i to w razie siania w esieni po oko­
powych

Przed przeoraniem należy roślinę silnie 
przewalcować, a głębokość orki i szerokość tak 
zastosować, ażeby przeorywana roślina była 
nie głęboko ale w zupełności zakryta ziemią.

Przegląd tygodniowy.
Wiadomości o stanie urodzajów i przy­

bliżonych rezultatach zbiorów, pochodzą prze­
ważnie z giełd towarowych. Co poł miesiąca 
pojawiają się urzędowe sprawozdania mini­
sterstw rolnictwa w poszczególnych krajach, 
M'mo to, wszystkie te wiadomości nie dmą 
dokładnego wyobrażenia o urodzajach. W ia­
domości giełdowe zafarbowane są tenden- 
cyą, w miarę zyczeń pewnej grupy speku­
lantów. sprawozdania urzędowe w rolnictwie 
w arta;ą tyle. co wszelkie urzędowe sta­
tystyczne wiadomości.

Rubi się je wedle szablonu, byle wykaz 
w terminie posłać. Ztąd powstają ustawiczne 
sprzeczności.

Swoją drogą rolnicy corocznie jedno 
śpiewają : Z wiosną konstatują złe przezimo­
wanie zasiewów, w maju z deszczami zasiewy 
się popraw’ają. Jeżeli deszcze w czerwcu 
trwają — podnoszą się krzyki, że wszystko 
wymoknie J e s t  w czerwcu posucha, głoszą, 
że uroJzaju nie będzie.

Początek lipca wolny jest od proructw. 
Każdy milczy, bo żniwa za pasem i fałszy­
wego proroka wkrótce wyśmiać mogą. Nie­
spodzianek dla rolnika nawet podczas żniw 
może być zresztą tyle, że i najlepsze nadzie­
je w n.wecz się obrócą. To też wszyscy cze- 
kaią. Giełdy wstrzymują się od spekulacyi. 
Producent zapasów me ma. Zajęty zbiorami 
o sprzedaży nie myśli.

Z początkiem tygodnia, na wiadomości 
niewesołe o uroazajacn w Risyi, i wskutek 
silnego zaangażowania się Ameryki na zniżkę, 
przy nK vielkich zasobach — ceny trochę 
podskoczyły. Wnet jednak zaczęto sądzić 
wiadomości z llosyi spokojniej i uważać je 
za przes;dzone, zwłaszcza, że jare zasiewy 
są tam w najlepszym sianie. I  Ameryka ceny 
poniżyła, bo zapasów na wszelkie zapotrze­
bowanie starczy. Liczą się już z tem, że 
kraje bałkańskie i Węgry nie dostarczą zwy­
kłej ilości zboża. Ameryka za to pokryje 
wszelkie niedoDory Krajów, które własną pro- 
dukcyą nie mogą zapotrzebowaniom starczyć 
Nie potrzeba także zapominać, że w tym ro­
ku na targu zbożowym mogą zaważyć Indye, 
Australia i Argentyna, które w roku zeszłym 
prawie mc nie eksportowały.

Żniwa rozpoczęły się przy sprzyjającej 
pogodzie. Na Wegrzech wielkie upały.

Mimo prywatnych wiadom .iści, że sprzęt 
zboża me źle się zapowiada i mimo, że giełdy 
zagraniczne wcale do zwyżki się me kwapią, 
giełdy peszteńska i wiedeńska uparcie pędzą 
ceny w górę. Szczególniej z Resztu coraz to 
bardziej niepokojące wieści rozpuszczają, by 
zwyżkę usprawiedliwić — ale na szczęście 
nikt w nie wierzyć nie chce. Wogóle iednak 
ceny zboża podskoczyły. Gi dda wiedeńska, 
zaangażowana na zniżkę, rada nie raaa, mu­
siała, wobec Gndeneyi zwyżkowej Pesztu do 
zakupna przystąpić

S t r ą c z k o w e  w dobrej cenie stoją, bo 
zapasy się już wyuzerpują.

R z e o a k  idzie w gorę.
Mą k a ,  mimo dobrych cen zboża, nie mo­

gła się w cenie podnieść, bo wysokich sort 
nic brano, a gorszycn brakowało.

S p i r y t u s  zrazu podskoczy! o 10 ct., 
które wnet utracił i zakończył ceną 16 30 do 
16 40 zł.

K r o c h m a l ,  w me wielu obrotach, potra­
fił utrzymać ceny dawne. W Wiedniu noto­

wano pszeniczne prima zł. 16 do 16 50, ś r e ­
dni 11‘50 do 12, a ordynarny 10 50 do 1P50 
zł., wraz z opakowaniem. Kartoflany, najle­
pszy 14'óO^do 15, prima 13-50 do 14, secunda 
9*50 do 10-50, tertia 8 do 9 zł.

Ol e j e ,  mimo zwyzki w cenach rzepaku, 
bez zmiany. Notowano 3 4 -  35-5(1 zł.," lniany 
austryacki 25—26 z ł , holanaski 23 50 do 24-50, 
angielski 23 50 do 24 50 zł.

N a s i o n a  jeszcze nie poszukiwane, tak 
samo i chmiel. Za 50 kg. chmielu z Saaz 
imiejski) płacono 55 65 zł. wiejski 4 5 - 6 0  
zł., czerwony 35 — 40 zł., zielony 20—25 zł.

N a  r y n k a c h  z a g r a ń . c z n y c h ,  we­
dług ostatnich wiadomości, płacono:

New York. Pszenica na lipiec za buszei 
74*/g. na wrzesień 703/,. Tendencya słaba, 
ceny cokelwiek niższe.

B erlin .  Giełda nie funKcyonUjj — n oto­
wań prywatnych me ma.

Gdańsk. Usposobienie na giełdzie zbożo­
wej spokojne, ceny bez zmiany.

Płacono: girkę 115 mar., b. czerwoną 117 
mar. Żyto słabo. Towar tranzytowy bez obro­
tu. Jęczmień rosyjsKi tranz. drobny 7 4 ‘/a mar. 
Soczewica rosyjska średnia 118 mar., ua pa­
szę 75 mar Siemię Imane rosyjskie piękne 
142 mar. Otręby pszenne grube 3 mur., miał­
kie 2 .877 j , 2 90 , 2 .95 , 3 , 3 . 10, 3 25 mar., 
żytnie 3 .40, 3 .45, 3 -47l/ a- 6 -50 , 3.80 mar. za 
50 kil.

W W iedniu  not wano 3 l ip ca : pszenicę 
na jesień 8.53 złr., Żyto na jesień 6.96 złr., 
Owies na jesień 5.84 złr. Kunurud/ę na sier­
pień 4.58 złr. Rzepak na sierpień 13.10 do 
13 20 zł.

We Lwowie 3 lipca: Pszi mca 8 ' -  do 
8 4D zł., żyto 5 6 0  do 5"80, jęczmień browar­
ny 5 5 0  do 6-— złr,, jęczmień pastewny 5 50 
do 6"— z ł r , owies 6 — do 6-50 złr.. groch 
8 12‘/y, mak 24 do 27 zł., rosyjski 191/* do 
20 zł., anvż rosyjski 19 do 22 zł., morawski 
25 do 28 złr.

Kurp amerykanie— czynnfen ekonomicznym.
Znany powszechnie fakt, iż kury są bar­

dzo poważnym czynnikiem ekonomicznej pro- 
dukcyi. został w tych dniach wybornie cyfrowo 
ilustrowany w dziennika nowojorskim World
Oto cyfry: -

W r. 1890 było w Ameryce 258 milie- 
nów sztuk kur, kurcząt itd., oraz 27 milio­
nów sztuk innego drobiu. Kury zniosły wów 
czas około 10 miliardów jaj W roku bieżącym 
liczbę kur, kurcząt itd podają na 350 mil. a 
ich roczną produkcyę jaj na 13 do 14 miliar­
dów sztuk. Ja ja  te przedstawiają przybliżoną 
wartość 165 milionów dolarów, a nadto kur­
częta sprzedane na mięso, około 125 milio­
nów dolarów, razem więc .zarobek" roczny 
kur amerykańskich obliczyć wypada na jakie 
290 milionów dolarów, (około 720 mil. zł wa.

Suma ta przedstawia nadzwyczaj powa­
żną pozycyę w budżecie gospodarstwa naro­
dowego.

Wykaże to najlep.ej porównanie z cyframi, 
dotyczącemi innych gałęzi gospodarstwa i 
przemysłu. Roczna produkeya pszenicy w 
Stanach Zjednoczonych wynosi zaledwie 
237,938.998 doi, ; bawełny — 259,164.640 doi.; 
produkeya srebra 72,510 000 doi.; złota 
(w roku 1895) — 46,610.000 doi.; nafty — 
62,383.403 doi.; strzyża wełny owczej — 
38.146 459 doi Ogólna produkeya wszystkich 
minerałów w r. 1894 stanowiła w Stanach 
Zjednocz mych zaledwo 208 milionów doi. 
Jak  widzimy, produkeya roczna sadu kurzego 
przewyższa każdą z tych pozycyi uddzielnie 
w z ętyoh.

Ażeby przedstawić poglądowo doniosłość 
tej kurzej produkcyi, gazeta nowojorska czym 
następujące jeszcze zestaw ienia: Stany Zje­
dnoczone wydają na szkoły 178 milionów 
doi rocznie; obfite i liczne oensye emerytalne, 
płacone żołnierzom z ostatniej wojny domo­
we , dochodzą do 1.89 mil. cc rok; wydatki 
na pocztę stanowią 90 minonow doi.; wre­
szcie procenta od długów hypoteeznych w Ame­
ryce sięgają 90 i pół milionow doi. rocznie. 
Każ lą z tych pozyeyj, wziętą oddzielnie, prze 
wyższa produkeya skromnych kur amerykań­
skich. Tylko olbrzymia siec kolei żtlaznych 
w Stanach Zjedn. zarabia cokolwiek więcej, 
aniżeli to ptactwo, albowiem roczny czysty 
zarobek dróg amerykańskich dochodzi do 323 
m.l.onów dolarów — zaledwo o 33 muiony 
więcej.

Kury amerykańskie — powiada dalej 
W o r l d  — mogłyby swą produkeyą zapłacie 
całkuw ie pudatki stanowe i powiatowe, od 
posiadłości nieruchomych, które w roku 1890 
wynosiły 143,186.007 milionow dolarów. Co- 
więcej mogłyby one zakupić kilka Stanów za­
chodnich razem z całym ich majątkiem, usta­
lonym podług oszacowania urzędowego. W ten 
sposób jednoroczna produkeya kurzego rodu 
kupiłaby Nowy Meksyk, Arizonę, Wyoining, 
północną Dakotę i Idaho, razem wzięte. Gdyby 
Cieszcie jaja, zniesione przez kury amerykań­
skie rozwinąć w długi łańcuch, to miałDy on 
542.218 mil długości, a waga całego tego 
„owocu kurzego* wynosiłaby naimnie. 853 125 
ton.

Najnowsze w y d a n M  rolntuze.
1) Fr. G a w r o ń s k i .  Podręcznik prakty­

czny .10 uprawy Duraków cukrowych. 2) R. 
Gr o s ,  uprawa i pielęgnowanie lasu. 3 A 
Ś n i e g o c k i ,  chów bydła rogatego. 4j Dr a i e f. 
J e u t y s, nawozy pomocnicze. Zasłużona firma 
wydawnicza pp. Zadurowicza i JakuDowskie- 
go wydała w ostainicb czasach cztery dziełka, 
których tytuły wyżej wymieniłem. Z tych 
praca Fr. Gawrońskiego jest drugiem wyda­
niem uzu ła  nagrodzonego pierwszą nagrodą 
przez poznańskie towarzystwo rolnicze, któ­
rego wartość realna ,est az nadto dobrze 
znana wszystk.m rolnikom specyalnie zajmu­
jącym się uprawą cukrowych buraków. Go­
spodarz, który zabiera się do trudnej uprawy 
Lej rośliny, powinien stanowczo zapoznać się 
tak z teoryą jak i praktyką, a w obu tych 
kierunkach znajdzie nieocenione wskazówki 
w doskonałej munografii p. Gawrońskiego

Tu jednakże zasługa wydawców ogranicza 
się na przedrukowaniu cennego dzieła. O ileż 
bardziej zasłużyła się firma rolniczemu społe­
czeństwu, skłoniwszy p. p. dr Jentysa i Grosa 
do napisania dwóch innych doskonałych pod­
ręczników.

Obie te książki są  po prostu napisane, 
nadzw yczajn ie jasno, krotko, zw ięzłe ... P onoś

me ma tak zabitej głowy, żeby me zrozumiała 
odrazu, czego obaj autorowie nauczają w owych 
książkacn. W dodatku przedmioty, traktowane 
w obu tych dziełach, dotykają wprost palących 
przedmiotów, bo lasy nasze są statecznie de­
wastowane, cn doprowadzić musi kraj cały 
do najopłakańszego stanu, a znowu potrzeba 
konieczna uzywan.a pomocniczych nawozów, 
wobec powszechnie panującego wśród naszych 
rolników braku specyalnych studyów chemi­
cznych, naraża ogół na nieobliezone straty, 
wskutek źle zastosowanych, a tak drogich n a ­
wozów.

Treści tych obu książek podawać nie bę­
dę, nie zadamu to dziennikarskiego recenzenta, 
błędów wytykać nie mogę — bo ich zupełnie 
nie ma, mogę tylko dziełka te najgoręcej po ­
lecić wszystkim kolegom po pługu.

Inna sprawa z książką pana A. Snie- 
gockiego. Zwiększyła ona tylko zasób szablo­
nowych podręczników, których mieliśmy i tak 
dostateczną ilość. Zarzucam przedewszyst- 
kiem p. Sniegockiemu, że przedstawia rzecz 
n i i  deść jasno. N. p. me jestem w stanie 
wyobrazić sobie, ażeby ktoś, nie mający naj­
dokładniejszej znajomości podziału bydła na 
rasy i pudrasy, ńył w stanie nauczyć się te­
go z książki pana Smegockiego A przecież ta 
książka jest właśnie dla takich wydana, któ­
rzy nie mieli czasu tub sposobności uczyć 
się tego przedmiotu gdzie indziej. Daleko le­
piej wypadł rozdział o pielęgnowaniu i ży­
wieniu bydła, ten rozdział może być z ko­
rzyścią odczytany nawet przez włościańskiego 
hodowcę, i przedewszystkiem dla takiego jest 
napisanym, ho wszystkie prawie budowle fol­
warczne w intenzywności żywienia poszły d a ­
lej, niż p. Śniegocki tego wymaga-

W każdym razie, jeżeli firma pp. Zaduro- 
wicza i Jakobowskiego, pragnie swą „Biblio 
tekę rolniczą® utrzymać na tym poziomie na 
którym postaw.ly ją  prace pp. dr. Jentysa i 
Grosa, to musi starać się, ażeby każdy dział 
rolniczy był opracowany przez ludzi tak wy­
bitne stanowisko zajmu,ących w teoryi i p r a ­
k t y c e ,  jak ci obaj powyżej wymienieni au 
torowie. Co do prac o hodowli, to najlepiej 
by było, ażeby firma postarała się, aby któryś 
ze znanych hodowcow te rzeczy opracowy 
wał... Bo przecież pośród nas gospodarzy już 
prawie w przysłowie weszła użyteczność ksią­
żek, pisanych przy zielonym stoliku, przez lu­
dzi, którzy nigdy z praktyką się nie zetknęli, 
sami nic nie doświadczyli, a pisząc kompilują 
tylko to, co kiedyś od swych profesorów sły­
szeli, lub z książek wyczytali. A . -  z.

Rady gospodarcze.
D o b r e  p a s t w i s k o  d l a  b y d ł a  od­

grywa ważną rolę w gospodarstwie, przypo­
mnimy więc gospodarzom, jak je należy pie­
lęgnować.

1) Wszelkie rośliny, które bydło omija, 
aluo niechętnie lub zupełnie nie zjada, należj 
wyniszczyć.

2) Całą powierzchn,e przeznaczoną na 
pastwisko, trzeba odpowiednio nawozić, ażeby 
utrzymać w całej sile odrost trawy. Obornik 
nie nadaje się do tego, bo chociaż trawa bę­
dzie dłuższą, lecz o wiele mniej smaczną, tak, 
że bydło w.ęcej jej stratuje, niż zje. Dobrze 
dziata posypywanie w jesieni popiołem, kom­
postem, przemarzniętym i zwietrzałym szła 
mein stawowym, a gdziu tneeh się okaże, nie-

| gaszonem wapnem. Najlepie, działają jednakże 
i żużle Thomasa z kainitem rozsiane, co pi; ty 

rok Odchodow bydlęcych nie należy rozsie­
wać po pastwisku, a tem mniej zostawiać na 
kupkach, ponieważ z tych miejsc przez parę 
następnych lat bydlę nie tknie trawy, należy 
więc co dzień zebrać je na taczki i zwieść 
w jeden z rogów pastwiska, przykrywając co­
dzienny zhior cienką warstwą ziemi Co drugi 
rok należy te kompostowe kupy rozrzucić po 
pastwisKu

3) Na tę część pastwiska, którą chwilo­
wo spasamy, należy sprowadzić rynną dobrą, 
świeżą wodę, którąby bydło m >g.'o przez ca 
ły dzień dowolnie pić z koryta.

4) Całą powierzchnię, przeznaczoną na 
pastwisko. dzieli się na tyle równych części, 
ażeby spasając kolejno każdą i doszedłszy do 
ostatniej, na pierwsze, mieć trawę o tyle już 
w yrośniętą, że się opłaci puszczać na nią 
bydło Po spasieniu każdej części należy wy­
kosić do czysta wszelką trawę i chwasty 
przez bydło nietknięte i zużyć je na karmę 
dla koni. Wszelkie kretowiska i mrowiska na­
leży rozrzucić.

5) Ponieważ na wiosnę wszystkie pa­
stwiska jednocześnie i równomiernie odrasta­
ją, nimby się więc doszło do końca , na osla- 
tnicó działach trawa byłuDy już przestarzałą, 
należy więc zaraz z pierwszą wiosną, jak 
tylko pastwisko trochę przeschnie, wypuszczać 
bydło i tak stopniowo w krótkich przerwach 
przechodzić z działu na dział, obliczając, 
ażeby ostatnie działy, nim do nich dojdziemy, 
ładnie podrosły, lecz się nie przestarzały.

6) Gęsi i kaczek me należy puszczać na 
pastwisko, przeznaczone dla bydła, ponieważ 
zbyt zanieczyszczają trawę swemi eksśre- 
mentami. Chlewni dlatego nie można p u ­
szczać, ponieważ ry;ąc niszczy darmę i wy­
twarza nierówności i mezarosłe miejsca.

7) Dobrze urządzone pastwisko stało się 
meodzownem przy racyonalnie prowadzonem 
gospodarstwie, ponieważ ugory powinno stę 
przeorać już w maju , a ściernie zaraz po 
zwiezieniu zboża

W i t r y  o 1 ( s i a r c z a n  ż e l a z a )  j a k o  
n a w ó z  Journal de l’agriculture podaje spra­
wozdanie prof. Genay w Bellono z przeprowa­
dzonych prób z siarczanem żelaza, jako nawo­
zem. Cukrowe buraki posypane po pierwszem 
przerwaniu 10O klgr witryolu na morg dały 
o 30"/0 większy plon przy większej zawartości 
cuktu ; również dobry rezultat wypadł przy 
posypaniu łąk, lucerny i kartofli. Siarczan że­
laza rozsypuje się tylko podczas deszczu, a 
dla równieiszego rozdziału mięsza się go przed 
rozsianiem z ziemią.

A m o n i a k  w g n o j ó w c e  stanowi naj­
cenniejszą część tejże. Chcąc go w i-ałośc: za ­
trzymać w gnojówce należy od czasu do czasu 
nalać do niej trochę kwasu siarczanego. W'tedy 
amoniak łącząc się z kwasem s.arczanym 
przechodzi w siarczan-amonu i przestaje być 
lotnym.

Odpowiedzialny r e d a k t o r : 

B r o n i s ł a w  L a s k ó w  n i c k i .
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